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W iadomości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn. 16. Maja.
Podług ostatnich doniesień z W arszaw y, ma 

w  wielkiej części mieszkańców, szczególniej w 
klassie fabrykantów i kupców panować otucha, 
bo spodziewają się , że taryfa dotychczasowa 
polska zostanie z rossyjską zrównaną. Jakoż 
ożyw iłyby się nadzwyczaj wszystkie rękodziel- 
nie w  Polsce i handel podniósłby się niesły­
chanie, gdyby istniejące cłowe rogatki na ros- 
syjskiej granicy skasow ano, bo fabryki polskie 
mogą daleko łacniej towarów wiele dostawić, 
jak rossyjskie. Rząd zaś otrzymałby ztąd je­
szcze jednę wielką korzyść, boby zniósł zapo­
r ę ,  odgraniczającą Polskę, to jest teraźniejsze 
królestwo od R ossy i, a przez to ułatwiłby so­
bie o wiele i przyspieszył ważne w swe'm na­
stępstwie dzieło assymilacyi. —  W iadomość, 
że petersburski gabinet podaje rękę zgody Pa­
pieżowi doszła i do W arszaw y, lecz pomimo, 
że i Pan B u t e n i e  w ma się do Rzym u udać, 
nie od dają się bardzo wielkie'j nadziei. —  
Stało się bowiem modą krzyczeć na rossyj­
ską propagandę, często jednak w sposób bar­

ia 1. C z e r w c a  1843.
dzo śmieszny i niewiedzieć czy przypisać to na 
karb niewiadoiności czyli uważać za dzieło nie­
nawiści. I tak pisze jedna z nadreńskich gazet 
w artykule nadesłanym sobie z Królewca pru­
skiego, że sądownictwo polskie ustępować musi 
miejsca rossyjskierau; wyszły niedawno Cesar­
ski Ukaz stanowi, aby w calem państwie istnie­
jący sądowy porządek został i w guberniach 
czernichowskiej i połtawskiej zaprowadzony, 
przez co język polski coraz to bardziej w ytę­
piają i wprowadzają natomiast rossyjski, k tóry 
się już stał językiem sądowym. Lecz o to, 
dwie te gubernie nieleżą ani w dawnej ani w te­
raźniejszej Polsce, tylko głęboko w południo­
wej Rossyi, i nie znały nigdy polskiego sądo­
wnictwa z użyciem języka polskiego. Cóż 
tedy powiedzieć o podobnych korresponden- 
cyach; nie wywołująż one swawolnie cenzury?

Z W a r s z a w y ,  dnia 24. Maja.
W y j ą t k i  z e  Z d a n i a  S p r a w y  B a n k u  

P o l s k i e g o  z a  r o k  1 8 4 2 .
(C ią g  dul$%y.)

P o z y c z k i  n a  z a s t a w y .  — W  ogóle w 
r. 1842 . ruch w pożyczkach na zastawy był 
mniejszy o rub. sr. 2*16,000 jak w r. 1841.
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W ysoki kurs papierów publicznych, jest powo­
dem zmniejszenia się w r. 1842 . zastawów w 
tychże papierach: dobre zaś ceny zboża roku 
1842. i możność sprzedaży innych płodów  i 
p roduktów , zmniejszyły także zastawy w tych 
przedmiotach. —  Z a l i c z e n i a .  Zaliczenia na 
depozyta zabezpieczone papierami publiczuemi, 
wexlami hypoteką popartemi i towarami, utrzy­
mały się w ogóle w wysokości odpowiadającej 
rachunkom tym roku poprzedzającego. Pow ię­
kszona zaś tychże zaliczeń na rok 1843 . pozo­
stałość, pochodzi z przeniesienia niektórych ra­
chunków, tudzież z wykazania pod tą kalegoryą 
dłużników za świadectwa na depozyta. Kapi­
ta ły  od Skarbu Królestwa na pierwsze dodat­
kowe uposażenie odstąpione, znacznie spłacone 
zostały przez w pływ y w właściwych terminach 
należytości; jakoż pozostałość ich z końcem 
1 8 4 2 . wynosi summę r. sr. 9 3 7 ,2 3 2  k. 72  U. 
O bok tego rozwinięte są wszystkie przygoto­
wawcze działania, do ściągania summ i sprze­
daży dóbr, przekazanych na drugie dodatkowe 
uposażenie, Ukazem Naj. Pana z dnia 1 6 /2 8 . 
Kwietnia 1840- r. oznaczone. W pły w  istotny 
na poczet tego drugiego dodatkowego uposaże­
nia, w ciągu r. 1842 . nastąpiony, wynosi około 
r. sr. 2 0 0 ,000 . —  Nowo udzielone w r. 1842 . 
pożyczki na machiny rolnicze, wynoszą około 
r. sr. 200 ,000 . Pomoc tę dla właścicieli dóbr 
chętnie Bank udziela w granicach zasad do po­
stępowania w tej mierze wskazanych. W p ły ­
w y z rat za pośrednictwem kass skarbowych, 
regularnie następują: jakoż ogół wpływów w r. 
1 8 4 2 ., czyni z tego źródła r. sr. 3 1 8 ,1 1 9  k. 
67 . — Zaliczenia władzom, wynikające z ró ­
żnych stosunków i wypłat, tak w kraju jak i za 
granicą, z końcem r. 1842. wynosiły rub. sr. 
2 1 9 ,7 2 3  k. 45kp Podobnież zaliczenia na 
rzecz Kommissyi Bząd. Prz. i Skarbu za sól 
Austryacką i transport tejże, poczynione, do­
chodzą summy rubli sr. 3 3 6 ,4 0 6  k. 1 4L . __
W artość nieruchomości własnością Banku bę­
dący! h, to jest dom od ulicy Elektoralnej i ofi­
cyny wewnętrznej, nadto , wartości zakładów 
drukarni, litografii i fabryki biletów bankowych, 
ze wszystkiemi ruchomościami, sprzętami, na­
rzędziami, tudziez zapasem różnych materyałów, 
wreszcie, wartość placów p0d Magazyny W a r­
szawskie dawniej nabytych, zajmują kapitał r. 
sr. 2 0 9 ,8 6 0  k. 70. — Ciągle postępuje reali-

zacya należytości Bankow ych, pozostałych po 
zwiniętej ajencyi w Berdyczewie, wysokość ta­
kowych z końcem r. 1 8 4 2 , zmniejszyła się do 
rub. sr. 3 1 8 ,8 2 2  k. 14. —  Z powodu przej­
ścia Górnictwa z dniem 1. Stycznia r. b pod 
oddzielny zarząd, przeniesione zostały z tymże 
dniem do kategoryi zaliczeń, rachunki osób 
trzecich, ze stosunków tychże z górnictwem po­
wstałe. Ogól tych wynosi rub. sr. 9 8 2 ,433  
k- 8 8 -j. Należytości takowe są zabezpieczone 
bądz na hipotekach, bądź na maferyałach pod 
kontrollą Banku będących; skoro * zaś bilans 
G órniczy za rok 1842 . zamknięty zostanie, o- 
statecznie uregulowane będą i przejdą pod ka­
legoryą takich pożyczek, lub zaliczeń, do jakich 
z natury swej należeć będą. _  Awans Banku 
na kupony od certyfikatów lit. A. za obligacje 
cząstkowe, wynosi z końcem roku 1842. r. sr. 
6 8 7 ,650  k. 26, który, stosownie do planu kon- 
wersyi w latach następnych wraz z prowizyą, 
zwróconym zostanie. —  W szelkie na koniec 
inne pozostałości zaliczeń, składają się z w yka­
zanych rachunkami tymczasowemi należytości, 
przypadających od rozmaitych domów handlo­
wych w kraju i za granicą, z któremi Bank w 
ciągłych zostaje stosunkach, niemniej, z otw o­
rzonych na kassy skarbowe kredytów dla kass 
G órniczych, W arzelni soli w Ciechocinku i 
Leśnych.

P r z e d s i ę w z i ę c i a  h a n d l o w e  i p r z e ­
m y s ł o w e .  — Papiernia w Jeziornej. — Brak 
wody, skutkiem ogólnej w kraju posuchy, by ł 
powodem zmniejszenia się w ciągu roku 1842 . 
produkcyi papieru , którego wartość wynosiła 
rub. sr. 83 ,970  k. 7 0 ; mnie'j przeto w stosun­
ku do zamierzonej etatem wysokości, o wartość 
rub. sr. 1 3 ,3 /9  k. 30 . Dla zaradzenia na 
przyszłość tej niedogodności, i powiększenia si­
ły  działalnej zakładu, którego w yroby tak zna­
czny mają odbyt, urządzono machinę parową o 
sde 16 koni, do poruszania 4 nowych holen­
drów do mielenia massy. O bok tego w ciągu 
roku upłynionego, wprowadzono wiele ulepszeń 
zapewniających dokładniejszą p ro d u k c ją ; naj­
ważniejszym zaś z tych jest nowy sposób kle­
jenia papieru. Jlość sprzedanego papieru, prze­
szło o 20 ,0 0 0  rub. sr. przewyższa ilość w yro- 
b.onego w r. 1 8 4 2 ., o tyleż przeto zmniejszo­
nym został zapas tego artykułu z lat dawniej- 
szJ cb- (Dal. ciąg nast.)
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R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 7. Maja.

Ogólna ilość złota dobytego w Syberyi 
W schoduie'j w roku zeszłym 1 8 4 2 ., wynosi 
4 7 9  pudów, 37  funtów, 69 zołotników, 26 doi.

F r a a c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 23. Maja.

O  wiadomości nadeszłej z Madrytu K u r y  e r  
f r a n c u z k i  powiada co następuje: »Espartero 
nie chciał się więc rozstać z Szefem Kamarylli. 
XVszakżeśmy niedawno temu powiedzieli, że 
o tiara taka siły jego przechodzi. A przecież 
słuszne były  żądania gabinetu Lopez. Tak nę­
dznych ludzi wszystkim na przekorę chcieć u- 
trzym ać, jest to naigrawać się z rzetelności 
publicznej. P. Linage scharakteryzowaliśmy 
juz dawniej; jest to człowiek żyjący tylko pod­
stępem i złe'mi namiętnościami, z których w ci­
chości zyski wyciąga. Zurbano niegdyś obe­
rżysta w Logrono, bvł jednym z najniebezpie­
czniejszych kontrabandysfów Rioji. Na po­
czątku powstania za zabójstwo i kradzież na 
śmierć skazany, został ułaskawiony, a to dla 
tego, że denuncyował m nichów, którzy po 
klasztorach chowali amunicyą. Później obrany 
Szefem Guerilli, stał się głośnym przez niesły­
chane swoje okrucieństw a; w roku 1838. był 
Pułkownikiem wolnego korpusu w XViktoryi. 
Zabójstwa zawyrokowane przez niego w Bilbao 
w październikowej kontrę-rewolucyi r. 1841 . 
w yjednały mu patent generalski; a bohaterskie 
jego czyny w ostatnich wypadkach katalońskich 
są wiadome. I to są m ężow ie, których Regent 
nad w iększość parlamentarską przenosi. Espar- 
tero bardzo się źle wziął w tej sprawie: do­
wodzi to zupełnej niezdatności do rząd u , i wi­
dać, że co tylko w taktyce jego dotąd jakkol­
wiek znośnem było , na skarb Sekretarza jego 
Linage wpisane być winno. Trzymając się 
ściśle w granicach parlam entarskich, rozbroił 
Espartero nieprzyjaciół sw oich; ale wychodząc 
z nich teraz, daje hasło do nowej walki, w 
której pewno polegnie, jeźli się nie cofnie.«

W  i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e  z d n i a  t e g o ż .
— Telegraficzna depesza z M adrytu, donoszą­
ca, że ministeryum Lopez do dymissyi się po­
dało, zupełnie inny wpływ wywarła na fondy 
hiszpańskie, aniżeli się spodziewano. Kurs 
ich poszedł w górę, ponieważ sądzono, że

wstąpienie P. M endizabal do gabinetu papiery 
hiszpańskie podniesie.

Stronnictwo legitymistyczne zmniejsza się co­
dziennie, do czego G a z e t t e  d e  F r a n c e  nie­
mało się przyczyniła. K ierunek jej od n ie ­
jakiego czasu całkiem demagogiczny sprawił, 
że najzaciętsi rojaliści obecny system rządow y 
nad nieład i anarchią przekładają. W idać pra­
wie codziennie, jak znakomite osoby' z tego 
stronnictwa przechodzą na stronę rządu. Po­
między dziennikami legilymistyczuemi panuje 
jak  największe rozprzężenie, i stąd też zwolna 
prenumeratorów swoich tracą. Dzienniki po 
prowincyach g iną , a paryskie ledwo się trzy­
mają. Q u o t i d i e n n e  zniżyła cenę swoję 
z 80 fr. na 4 8 , przez co spodziewa się prze­
ciągnąć na swoję stronę część abonentów 
G a z e t y  i dziennika la  F r a n c e .  W szakże 
poznała, ze i w takim nawet razie utrzymaćby 
się nie mogła: chcąc się więc poprzeć, stała 
się organem Pana B erry era , de V ahny, de 
Mailles, de Brćze', jednem słowem, najznako­
mitszych członków stronnictwa rojalislowskiego. 
G a z e t t e  de  F r a n c e  mocno się na to obu­
rza : ściga ona teraz D z i e n n i k  c o d z i e n n y  
z wielką znpalczywością, z czego się łatwo po­
kazuje, że cała ta sprawa właściwie niczem in- 
ne'm nie jest, jak kwestyą zarobkową. N ie­
zgody te bardzo rządowi do smaku przypadają t 
nie mieszając się w mc, zręcznie ciągnie k o ­
rzyści. Komitet legitymistyczny częste znowu 
od niejakiego czasu odbyw a posiedzenia, aby 
przywrócić pokój i jedność, a umysły niespo­
kojne do nmiarkowańszych skłonić opinii. 
W szakze usiłowania te są próżne, a rozprzę­
żenie rośnie ode dnia do dnia. Jest to stron­
nictwo konające: sprzykrzyło ono sobie dłużej 
czekać w odosobnieniu, a najznakomitsi człon­
kowie ustępują zwolna z pola politycznego.

M rozy kwietniowe zniszczyły zupełnie lato­
rośle winne w Burgonii, tak że w okolicy Ma­
con wcale tego roku nie będzie wina. Pan L a­
martine, jako posiadacz największych w całej 
Francyi w innic, utrzymuje 2 2 0  familij winia- 
rzy, którzy do przyszłorocznego winobrania 
pozostaliby bez chleba, gdyby im w tym prze­
ciągu czasu innego nie dał zatrudnienia.

Przed dwoma tygodniami włoski Xiążę Bel- 
gioso uwiózł sławną piękność paryską, Xiężnę 
Plaisance. Zdaje się, że już od dawna bardzo
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poufałe pomiędzy niemi istn ia ły , stosunki, i 
Xiężna, która zajęła miejsce pomiędzy damami 
sprzedającemi w Palais Royal na korzyść Gua- 
delupy, korzystała z tej sposobności, i wieczo­
rem po ukończeniu sprzedaży, uciekła z swym 
wielbicielem do Fontainebleau. Krótko jednak 
trw ała tam pomiędzy niemi zgoda, zdaje się, że 
Seladon jednego dnia oddał się także nad miarę 
rozkoszom Bachusa, i w tym stanie dał damie 
serca swego zbyt materyalny dowód siły ramie­
nia sw ego, w skutek czego taż powtórnie i od 
niego uciekła do M edyolanu, gdzie jeszcze się 
znajduje. Xiążę powrócił do Paryża, ma 011 

lat 40 i jest żonaty.
Składki dla Guadelupy, które do dnia onc- 

gdajszego wpłynęły do kassy komitetu central­
nego, wynoszą 2 ,9 4 3 ,8 8 9  franków.

Z d n i a  24 . M a ja .

Izba D eputow anych rozpoczęła wczoraj roz­
praw y nad projektem do prawa, żądającym kre ­
dytu supplementarnegó 29 milion, dla Algiem. 
R ozpraw y wcale nie by ły  ciekawe, kiedy prze­
ciwnicy równie jak i obrońcy posiadłości afry­
k ań sk ich  d aw n ie js ze  swe zdan ia  li tylko p o ­
wtarzali 1 wszyscy w tern się zgadzali, że na 
k re d y t ten zezwolić trzeba, co zapewne też na 
dzisiejszem posiedzeniu nastąpi.

Gazeta wieczorna P a t r i e  donosi co nastę­
pu je : „W czoraj obiegała w Izbie pogłoska, że 
od w ypraw y Generała Barraguay d’Hilliers nie­
pomyślne nadeszły wiadomości. S łychać, że 
Generał ten w takiem by ł położeniu, że jazdy 
francuskiej użyć nie m ógł, zaś sprzymierzona 
jazda Arabów opuścić go miała. W iadom ość 
tę opowiadała osoba z sprawami Algieru zwy­
kle dobrze obeznana.«

Xięstwo Nemours w ciągu przyszłego miesią­
ca do Londynu się udadzą, aby Królową W i-  
k toryę odwiedzić i być obecnym na uroczysto­
ściach ślubu Xiężniczki Augusty z W . Xięciem 
dziedzicznym Mcklenburg-Strelitz.

Stan zdrowia Admirała Roussiu (wedle po­
głoski) ostatnićmi dniami tak się pogorszył, ze 
zmuszony będzie złożyć swe urzędowanie.

—  Być może, że pytanie Serbskie wkrótce 
nowego dozna zawikłania, kiedy wszystkie do­
niesienia z Stambułu i z nad granicy tureckiej 
w  tern się zgadzają, że Porta teraźniejszego 
Xięcia Serbii może wcale nie potrafi z tronu

zrzucić, przynajmniej na największe w te'm na­
trafi trudności. P. Guizot podał więc spraw u­
jącemu interessa Rossyi pytanie, jakiego dw or 
Petersburski postępowania w tym przypadku 
przestrzegać będzie, gdyby Kara Georgiewicz 
z bronią w ręku na tronie utrzymać się chciał. 
Pan K i s s  e l e w  miał odpowiedzieć, że gabinet 
Petersburski gotów przystać na żądanie Porty  
pod względem przypuszczenia K ary Georgiewi - 
cza do powtórnego w yboru , przypuścić więc 
można, że tenże, dowiedziawszy się, iż Rossy a 
w ogóle przeciw niemu nie protestuje, prawnym  
w yborem  rządów swoich złegalizować nie o- 
mieszka, W  inne deklaracye Pan Kisselew 
się nie w daw ał, oświadczając, że żadnych in- 
strukcyi od rządu swego nie otrzymał. Gabinet 
nasz przestał jednak na tej odpowiedzi i udzie­
lił P. Bourquenay w Konstantynopolu tej tylko 
przestrogi, ażeby na wszystko pilnie baczył, 
ale bez w yraźnego zlecenia rządu swego żadne­
go nie czynił kroku.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 23 . Maja.
O ’Conell przeciągając teraz Hrabstwo Lime­

rick dnia 19. m. b. z orszakiem (jak głoszą) 
2 0 0 ,0 0 0  ludzi wjazd swój do Charleville od­
praw ił, gdzie na cześć jego ucztę dano. W  mo­
w ie, którą miał przy lej sposobności, oświad­
czył z zaufaniem , że plany jego się udadzą i że 
skoro 3 miliony repealów liczyć będzie, tak 
nazwaną pojednawczą konsultacyę w D ublinie 
o d p r a w i ,  na której nad sposobem obierania 
3 0 0  członków ustanowić się mającego irlandz­
kiego parlamentu obradować chce. D o kolli- 
zyi z wojskiem nigdzie jeszcze nie przyszło, ale 
rząd środki ostrożności wszędzie wzmacnia i siły  
wojskowe powiększa.

Nastąpiło nareszcie oczekiwane od dawna 
rozdwojenie w kościele szkockim. Albowiem 
169 plebanów i starszych, którzy wysłani byli 
w deputacyi na powszechne zebranie w Edin- 
burgu na dzień 18. t. m., odstąpili od kościoła 
i ustanowili wolny kościół presbyterjański. D o 
nich przystąpiło zaraz 3 0 0  innych duchownych, 
k tórzy także przeciw prawności zebrania po­
wszechnego byli protestowali. Protestacyą tę 
odczytał zaraz przy  zagajeniu zebrania po­
wszechnego dawniejszy m oderator Dr. W elsh . 
Treścią jego jest: Ponieważ sądy świeckie przy-
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w łaszczy ły  sobie p raw o  dekretow ania w  sp ra­
w ach czysto kościelnych , przez to  m ianowicie, 
ze bronią praw  patronatu  przeciw  gminom i ta­
kow ym  narzucają duchow nych , k tó rych  one li­
znąć nie chcą, przeto  w olne i p raw ne zebran ie 
kościoła szkockiego jest n iepodobne i przeciw  
tem u p ro testu ją. Po przeczytaniu  p ro testacy i 
oddalił się I )r . W e lsh  ze swymi zwolennikam i, 
a zebran ie pow szechne pod prezydencyą K ról. 
K om issarza M ark iza de Bute p rzystąp iło  do 
w y b o ru  now ego m oderatora. N akon iec  odczy  ■ 
tano list K ró lo w e j, k tó ry  zachęca do um iarko­
w ania i rew izyą p raw  ob iecu je , a to w  tym  
ce lu , ab y  gminom zabezpieczyć p raw o  p ro te­
stow ania przeciw  w yborow i księdza i rozstrzy - 
gnienie spraw  takow ych zostaw ić kościołow i. 
N a  rów noczesnem  zebran iu  wolnem  m ianow ano 
l i r a  C halm ers M oderatorem  i urządzono  kom i­
te t m ający przedsięw ziąść środk i ku  zupełnem u 
odstąp ien iu  od kościoła.

Z O x f o r t u  donoszą S t a n d a r t o w i ,  że 
znajom y D r. P u sey  nareszcie ostatniem i dniami 
w  kazaniu  jaw nie o św iad czy ł, ze do religii 
rzym sko-katolickiej przechodzi. W icek an c lerz  
un iw ersy te tu  rzeczy  tej bliżej dochodził i rozu­
mieją pow szechn ie, że b iskup  oxfordski w  o- 
b ro n ie  kościoła p rzeciw  odszczepieńcom  P uze- 
istom w ystąpi.

T u r c y a.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e ' j ,  dnia 12 . M aja.

Pom iędzy wszystkiem i cbrzcścianam i, mie­
szkającym i pom iędzy  czarnem  i ad ryatyck iem  
m orzem , a D unajem  i drugostronne'm  podnó­
żem B alkanu  panu je  obecnie w zburzen ie, k tóre 
dla P o rty  zaczyna by ć  bardzo  niebezpiecznem . 
G ro żący  ten  stan rzeczy  tem się szczególniej 
ch a rak te ry zu je , że n iepokazuje żadnej sym pa- 
ty i do Słow ian p ó łn o c y , naw et w  małem pań­
stw ie C zarnogórców ; jest to oczyw istym  zn a­
k iem , że nastapić m usiała jakaś re a k c y a , i ze 
duch  słowiański obudzony  z le ta rg u , nie będzie 
zw racał sw ych tęsknych oczu jak dotąd  na P e­
tersburg . P o rta  sama sobie p rzyp isać nmsi 
w yw ołan ie tego d u ch a , rów nie jak  ona jest je­
dynie p rzy czy n ą , że obro t rzeczy  w  Serbii 
tak i z ly  dla niej w ziął sk u te k , a to  przez za­
chow anie rządu  tej prow incyi w  ciągłej n iepe­
w ności co do  praw ności jego b y tu  p rzez  cale 
osiem m iesięcy. P o p ę d  utrzym ania swego

istn ien ia, i rozpacz p rzyp row adziły  zapew ne 
naczelników  rew olucyi do  tego że porobili zw iąz­
k i,  m ogące pokój E u ro p y  bardzo  zrobić n ie ­
pew nym . Ale nie tutaj to , lecz w  P a ry żu  p o ­
wstała i dojrzała myśl now om odnego p o lity ­
cznego panslaw izm u (m ów ię now om odnego, bo  
nie jest ogó lny , nie m oże go natu ra ln ie  ro zu ­
mieć ogó ł, i je s t w  bardzo  ograniczonym , zna­
czenie słow a zupełnie przekręcającym  sensie 
w ziętym , bo w yłącza je d y n y  niezależny i n a j ­
potężniejszy naród  sław iańsk i); myśl łączenia 
się z propagandą sło w iań sk o -p o lsk ą  także tu 
w cale nie miała sw ego p o czą tk u , owszem  
w padnięto  tu, nie m yśląc w cale o tem, w  za ło ­
żone sieci, i aż nazby t p ręd k o  p rzyk ładano  się 
pom ocnie do ro b o ty  polskich em igrantów , na 
k tó rej później W u t s i t c z ,  jak mu  zarzucano, 
w ielkie zaczął budow ać p ro jek ta , a w tych 
b y ł K ara G eorgiew icz dziadkiem  wistow ym , 
a Serbia rzeczą podrzędną. Zresztą co b y ły  
za b łędy  w Serbii popełn ione, to  się już stało, 
ale to teraz jest pew ną rzeczą, że obecne w y ­
buchy  rokoszu pom iędzy  Słow ianam i będącym i 
pod panow aniem  S u łta n a , są rów nie groźne dla 
P o r ty , jak  niebezpieczne dla państw  pogran i­
cznych. W y p a d e k  jed n ak  nie m oźy by ć  tak 
b a rdzo  w ątp liw y , środk i jak ie  m ają Słow ianie 
naddunajscy  nie są tak w ielk ie, jak  je  ok rzy­
czano , a zapał relig ijny  ostygł już znacznie, 
juz to  p rzez zarząd łagodny  niek tórych  baszów , 
juz to  przez korzyści i p raw a nadane ch rze- 
ścianom w  ostatnich czasach przez rząd  o tom ań- 
ski. G d y b y  jednak przyszło  do w y b u ch u  w oj- 
n y , i g d y b y  się pom im o tego w alka Słow ian
0 niepodległość m iała długo ciągnąć, to  m ożna- 
b y  się słusznie spodziew ać, że uczucia p o b ra ­
tym cze R ossyan n iezaw odnieby  się obudziły
1 p o ło ży ły b y  tam ę T u rk o m  w  przelew ie kr wi  
pow inow atych  S łow ian , na coby  znów  p o g ra ­
niczne państw a obojętnem  nie m ogły spoglą­
dać okiem . W szy stk o  to dow odzi ja sn o , że 
u trzym anie poko ju  i porządku  zależy  jedynie 
na t e m , ab y  burzycieli obecnego  porządku 
rzeczy  oddalić jak na jp rędze j z naddunajskich 
krain . —  C horoby  w y b u ch łe  w n iek tórych  o b ­
w odach Serbii są , po  ostatecznem  i zupełnem  
przekonaniu  się le k a rz y , n iezaraźliw e, nad­
zw yczajne w ięc środki przedsięw zięte w  kwa- 
rantanach znów  uchylono.
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Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a  dnia 2 0 . M aja. —  Bezzasadną 

jest rozgłoszona w różnych  pism ach niem ieckich 
w iadom ość, iż w  P russaeh zam ierzone je s tp rz v -  
w róceuie k lasztorów  ; pow ód  do  tej pogłoski 
mógł ty lko  dać plan u tw orzenia zak ladóy  nau­
kow ych  płci żeńskiej z urządzeniam i na pozór 
k lasztornem u

P . E n g elh ard t, daw niej p ierw szy  S ekretarz  
poselstw a pruskiego w  S ztoko lm ie , uda się do 
K rakow a jako M inister-R ezydent w  m iejsce P. 
H artm ann.

( / ‘ Tyg. P etersb.J
dzieła.

I. S i o s t r a  G i e r t r u d a .  (Pow ieść w ier­
szem napisana przez K. B ujnickiego.) —  W y ­
d aw cy  R ubona i au torow i P o d ró ż y  po m ałych 
d rogach  w inniśm y piękną pow iastkę w ierszem, 
w zbogacającą nieliczny oddział naszej literatu ry : 
poetyckiej n o v e l l i  z pow szedniego życia. N ie 
będziem y rozpow iadać jej treśc i, b o  m am y to 
za bardzo  zły  rodza j k ry ty k i; zresztą zaletę jej 
stanow i nie now ość i szczególność treśc i, ale 
w d z ię k , lek k o ść , m alarskość i szlachetność o- 
pow iedzen ia , a  nade w szystko duch m oralny  i 
relig ijny , k tó ry  w  tym  u tw orze oddycha. P rz y ­
znać należy, że k ażd y  praw ie po jed y n czy  obraz  
żyw o jest o d d a n y , ale mnie najm ocniej zasta­
now iło  to  m iejsce, gdzie po rozm ow ie o jca 
z có rk ą . Zachodzi tak  nagła zm iana w  uczu­
ciach m łodziutkiej G icrtrudy . J e s t w  tein w ie­
le p raw d y  i znajom ości s e rc a , a w osnow ie 
dzieła jest to naw et sekretem  sz tu k i, bo  zostaje 
w  zw iązku z tym  pow ro tem  do  uczuć czystej, 
b ra te rsk ie j miłości dw ojga kochanków , na czem 
się kończy  tak  czule i pow abnie poem at. D la 
tego jeszcze w ięcej podobał mi się i ucieszył 
m nie sobą ten u tw ó r, iż w iem o druku jących  
się i m ających się d rukow ać pow ieściach i ro ­
m ansach, gdzie usiłow ano w prow adzić godziwą 
miłość idealną m iędzy  osobam i dw óch p łc i, co 
jeżeli nie będzie osadzoue'm n a  jedyn ie  grunto- 
w nem  i dokładnem  pojęciu  religijne'm , jak  w 
s i o s t r z e  G i e r t r u d z i e ,  zostanie zaw sze nie­
rzetelnością, a naw et pom ysłem  niebezpiecznym . 
P rzeciw nie w  pięknem  dziele, o k tó rym  mó­
w im y , poznajem y, ze jest istotnie m ożliwy, 
śc isły , a jednak  zupełnie czysty i n iew inny 
zw iązek d u sz , k tóre nam iętność potłum iły i od ­

rodziły  się już n iejako jeszcze na tej ziemi w  
gorącej miłości Boga i pośw ięceniu  służbie c ier­
piącej ludzkości. W  skutek najwyższej ideal- 
n o śc i, ale razem  dziwnej p ro sto ty  i naturalności 
w zajem nego p rzyw iązania E dm unda i G ertrudy , 
p rze trw a łych  w szelkie nadzieje ziem skie, od ję­
te zbiegiem nieszczęśliw ych w ypadków  życia, 
n ie m ożem y się oprzeć  złudzen iu , że P. Bujni- 
cki opow iedzia ł nam istotne zdarzenie. W  k a­
żdym  jednak  ra z ie , poem at jego, jako u tw ó r 
razem  talentu i zd row ych  w yobrażeń  zaliczam y 
do ozdób naszej lite ra tu ry  ożyw ionej religijnym  
p ierw iastkiem . M. G r . . .

( Z  Ilo zm , L tco ic .")
N a s z  z i o m e k  S o w i ń s k i ,  w  P ary żu , 

spraw ił w ielkie w rażenie sw ojem i kom pozycya- 
m i, k tó re  się różnią od tegoczesnych u tw o ró w  
prosto tą w  układzie i śpiew nością. Szczególniej 
chw alą jego uw ertu rę  i sym fonię la  F a t a l i t e .

P r z y c z y n y  s z a l e ń s t w a .  —  W  dziele 
H rab iego  C hab ro l de V olvie pod ty tu łem : R e ­
el) e r  c h  e s  s t a t i s t i q u e s ,  czy tam y o P a ry ż u : 
cielesne p rzy c zy n y  szaleństw a są daleko licz­
niejsze, niż duchow e. N a tysiąc osób utraciło  
rozum  7 5 2  z ch orob y. Z tysiąca ob łąkanych  
ko b ie t ty lko  sześć postradało  zm ysły z miłości, 
a z m ężczyzn czterdziestu i trzech. Z w ażając 
na stani za trudnien ie z 1 ,7 6 2  obłąkanych  w  
B icetre , p rzypad ło  16 za kupców , 9 8  na a rtv s- 
tów , 3 8 8  na o soby  trudniące się robo tą  i sp rze­
dażą s tro jó w , sukien i rzeczy zbytkownych. Z 
4 6 3  kob ie t, k tóre rozum  u trac iły , b y ło  3 5 6  
osób zajm ujących się toaletę dam ską, jak o to : 
szwaczek, haftarek i praczek.

M o z a i k a .  —  M ichel Angelo B arberi w R zy ­
m ie, doprow adził m ozajkow e m alarstw o do 
najw yższego stopnia. Słusznie w ięc nazw any  
mistrzem w  mozajce. Pom iędzy rozm aitem i 
jego dziełam i, w yszczególnia się chronologiczny 
obraz pom ników  rzym sk ich , k tó ry  pow szechne 
uznanie w szystkich znaw ców  sztuki uzyskał. 
N iedaw no z polecenia W ielk ieg o  księcia ros- 
syjskiego , następcy  tro n u , zrobił dla niego stó ł 
m ozajkow y, p rzedstaw iający dw adzieścia cz tery  
godzin. D zieło to jest rzadkiej piękności. K sią­
żę B raeciano  zam ów ił u  niego rów nież stół m o­
za jkow y , z czarnego m arm uru , w sty lu  r e ­
n a i s s a n c e .  M ozaika p rzedstaw ia kościół św. 
P io tra , a na tle zło tem , otaczającem  ten cudny  
o b raz , w idać p o rtre ty  wszystkich pap ieży  i ar-
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tyslów  , k tó rzy  się do  wzniesienia i p rzy o z d o ­
bienia tej świątyni przyczynili.

S t a t u a  S z y l l e r a  w  Sztufgardzie z zw ro- 
kiein w  b ruk  ulicy w lepionym , z kwaśną tw a­
rzą w  dół pochyloną,  jestże godnym w izerun­
kiem tego wielkiego wieszcza? Szyllera wzrok  
niech idzie w niebo. S rebrne gw iazdy ,  lotne 
chm ury  to dziedzina giermańskiego p ie w c y ,  
ztąd znosił dyam enty  dla całej ludzkości. Niech 
oblicza jego błoga opromienia spokojność! Zdaje 
s ię ,  jak gdy b y  ironia k ierowała d łutem T hor-  
w aldsena ,  k iedy wyrzeźbią! statuę Szyllera.

Y a c h t i n g .  —  Bogaty Anglik używ a czę­
stokroć  rozkoszy ,  o jaką się ani F ra n cu z ,  ani 
A m erykanin ,  ani Rossyanin nie stara. Sple- 
no w aty  syn  Albionu opuszczając swoję mglistą 
o jczyznę ,  obawia się u pa łu ,  k u rz u ,  radby  
miał p rzy  sobie swoję rodzinę ,  s łużbę,  psy, 
sw oje  domow e w ygody. C óż  czyni? O to  b u ­
duje  lekki ok ręc ik ,  k tó ry  lotem strzały pędzi. 
O k rę c ik  ten nazyw a się y a c h t ;  znajdziesz 
w  tym pływającym  domu w szystko, czego w y ­
maga wygoda i d o b ry  sm ak, jako to :  pokój 
do  ubierania, sypialnię, pokój na kąp ie l ,  co 
w szystko nie ustępuje najwytworniejszym bou- 
doarom  ; znajdziesz tam ozdobne pułki na książ­
k i ,  narzędzia muzyczne różnego rodza ju ,  n a j ­
rzadsze kw ia ty ,  s łow em , złoto zgromadziło w tej 
malej przestrzeni wszelką w ygodę,  połączoną 
z przepychem. Statkiem tym kierują najbie- 
glejsi oficerowie marynarki.  Źe dobornej ży­
wności i rozmaitego wina jest także podostat-  
kiein, o tern ani wątpić. W  tyra tedy  dom ku 
w e  wszystko zaopatrzonym , odbyw a się po ­
dróż do Hiszpanii ,  W io c h ,  Sztokholm u, P e  
tersburga i Konstantynopola . Taka  podróż na­
z yw a sią y a c h t i n g .  Anglija ma całą flotę 
takich okręcików, a w  L ondyn ie  jest klub zw a­
ny, klubem yacht, do którego ty lko właściciele 
takich domków przypuszczeni bywają.

P o k o s t  d l a  z a c h o w a n i a  o b r a z o  w. —_ 
P an  Yalee w ynalazł rozczyn (podobno z kaut- 
schuku),  aby  zapobiedz szkodliwemu w p ływ o­
wi powietrza na kosztowne malowidła. O bcią­
gnąwszy tym roztworem obraz po obu  stronach, 
nab y w a  płótno takiej sprężystości,  ze nie p ę ­
ka i że powietrze szkodliwie działać przestaje. 
N ad to  sporządza tenże chemik pokost ,  a malo­
w id ło  nim pow leczone , opiera się zniszczeniu 
czasu.

Teatr polski .
Panna B a u e r ,  pierwsza artystka dram m n- 

fyczua N adw ornego  teatru w D reźnie ,  zaświe- 
tmała w czora  wielkim swym talentem i na p o l ­
skiej widowni W melodramie „Sierota i m o r­
derca -  odegrała ro lę  W ik to r y n a ,  k tó ry  przez 
ok ropny  w idok  na sw ym  ojcu przez  udanego 
przyjaciela popełnionego zabójstwa, jako  chło­
paczek k ilko le tn i , m ow ę b y ł  utracił, a w  10 
lat pozmej p rzy  nagłem odk ryciu  tegoż zabóicy  
mowę odzyskuje. — Ja k że ż  to wielka sztuka 
b y c  n iem ow ą, a przeciez najdrobniejsze odcie­
nia uczuc tak dokładnie ,  tak zrozumiale w y ra  
zać a to zrozumiale dla każdego, b o  mową 
Ogólną, pojętą dla wszystkich, n ieprzywiązaną 
do p rzypadkow ych  w yrazów  jednego jakiego 
języka. 1 anna B a u e r  zadaniu temu po mi- 
s trzow sku, w zorow o, zadosyćuczyniła. Artyści 
przejęli się też w ysokośc ią  talentu  swej współ- 
ar tys tk i:  odegrali dram ę tę nie ty lko ku z a d o ­
woleniu publiczności,  ale i od  Panny  B a u e r  
pełne zyskali pochw ały .  P. S łurm  z całą g o ­
dnością oddał ważną ro lę  zacnego pułkownika 
niosącego przy jaźń  ku  R e inbeau ,  jako  temu 
któremu za pom oce  pieniężne b y ł  winien wdzię­
czność, ale b rzydzącego się zarazem w y s tę p ­
kiem i zbrodnią bez najmniejszej uwagi na o s o ­
b ę ,  choć i przyjaciela i przyszłego brata . D e-  
klainacya by ła  czysta ;  z najwyższem uczuciem 
oddał P. S turm  szczytne miejsce: „na męża dla 
irabianki,  mej siostry, nie szukałem wysokiego 

ro d u ,  nie herbów, poczciwego ty lko człowieka 
bratem mieć chciałem; o jakżem oszukany!*  — 
P. Nowaczyriski trudną rolę R e m b e au ,  o k ry  
wającego swą zbrodnią płaszczem paukostwa, 
dobrze  odegra ł:  w końcu tylko drugiego aktu 
należało , stosownie do słów dawniejszej sceny 
wypaśdź z zasadzki w kad licy ,  i ,  z zakry ta  
tw a r z ą , Zadać raz m orderczy  i W ik to r y n a  w  
w odę  s trąc ić ; cała ta scena, ty le  malownicza, 
me szła przez to zupełnie pomyślnie. P. B ier­
nacka grą swoją nie ty lko  podobała  się ogólnie 
publiczności,  ale i od  P an n y  B a u e r  zjednała 
d ,̂ *czn® pochw ały  j upominek przyjazny.
P. W is łock i grał ro lę  Kapitana bardzo  ch a rak ­
te rystycznie; w d w ó c h  dyalogach jednak z M au­
ry c y m ,  a zwłaszcza w pięknym dyalogu z h ra ­
b ią ,  nie uchronił  się od  małych zacięć, które
przy  tak dobrej w ogóle grze b y ły  w y d a tn e .__
P- Jasieński ro lę  oficera policyi z dobrą  dekla­
m a c ją  i przyzwoitą  postawą o d d a ł : miło widzić 
kiedy poczynający  artysta przez  pilność i d ob re  
prowadzenie  się poznać daje ,  iż przejął się w y ­
sokością swej sztuki i w edług sił jawne czyni 
postępy. —  O  P P. Krzesińskim, Fedeckiin i 
B ie rnack im , pochwalnie ty lko  w spom nićby  
rnozna. — W  ieczór ten długo trwać będzie 
w pamięci m iłośników sceny polskiej. M. B.
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Teatr polski w Poznaniu.
Dziś w  C zw artek  d. 1. C zerw ca 1843: M ałpa 

i N arzeczony , m elodram a k ro tochw ilua  w  3ch
o dsłonach z niem ieckiego P. N estroy .  __

S P R Z E D A Ż  ~ K O N  IE C Z N A  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d g o s z c z y .

W ie ś  szlachecka R a d a j e w i c e ,  po łożona 
w  pow iecie Inow rocław sk im , a oszacow ana 
p rzez  landszaftę na 27,317 Tal. 24 sgr. ,2 fen ., 
m a b y ć  sprzedaną w  term inie na

d z i e ń  16.  G r u d n i a  1 8 4 3 .  
zrana o godzinie l l s t e j  w miejscu posiedzeń  
zw ycza jnych  S ądu  naszego. T axa i w ykaz hi­
p o te cz n y  p rze jrzane by ć  mogą w R egistra turze
naszej. .

Zarazem  zapozyw ają  się publicznie na ten 
term in z p o b y tu  niew iadom i w ierzyciele realni 
i posiadacze p raw , m ianow icie:

1) U r. T adeusz T rzcińsk i,
2 ) U r. Angelika M a ry a W o lf in a  Schm ettau 

_______ Panna.
O B W IE S Z C Z E N IE .

W  ogrodzie K ó r n i c k i m  jest na sprzedaż 
50 sz tuk  drzew  cy try n o w y ch  rodzących .

D o m i n i u m  m a j ę t n o ś c i  K ó r n i c k i e  j.

! i  S 5  IV. JLerinŚhal, S  J j
j i i  liw eran t n adw orny  z B erlina , p o - | |
i j§ mmm leca swój skład inatcryj na | |  
ni S S  spodnie, bukskinowych, | |  
lit SSS trykotow ych i drelo- t t  
] ii £££ w y ch ; raateryj na ka- n  
ii| —~  mizelki, latowych ka- l |  
i 5 — źinirkowych, jedwab- t |
||1 nych i pikowych; sza- «g
I I  S K  ldw i chustek na szyję; | |  
ni 2 5  prawdziwych Wschód. | |  
i ii 2 2  indyjskich chustek do j  j  
| | |  2 2  nosa, szlafroków, lato- tg 
j | J  2 S  w ych surdutów; w ybór (I  
j | |  S S  potrzeb ubiorowych na | |  
i)® podróże, jakoteż wszelkie do gt
] |  2 S  tec° wydziału należące artykuły. § 1

11| 2 S  S tary  rynek Kr. 56. u |g  
|jl handlarza mebli P . P ło c k ,  t |
I  podle kupca P. Trager. S S  | |

: 'tkaaaxosssassssssam
Ulubione Ła Paloma cy- 

gary otrzym ał zn o w u  i poleca
J u l i u s z  H o r w i t z ,  

ua rogu  p lacu W ilhelm a p o d  Nr. 20.

Szanow ną P ubliczność mam ho n o r niniejszem  
zaw iadom ić, iż w sk u te k  porozum ien ia , posia­
dane od  W . S k o r z e w s k i e g o  P ó łko  wnika, 
dziedzica d ó b r  S z c z u r  i innych , generalne 

ełnom ocnictw o, w  dniu dzisiejszym  złoży łem ; 
to b y  w ięc mieć mógł jakow e p retensye z czasu  

posiadanego  przezem nie pełnom ocn ictw a, ra ­
czy  się zgłosić do  W . S k o r z e w s k i e g o  P ó ł- 
kow nika w  S . z c z u r a c h  p o d  Niem. O strow em , 
najdalej do  S. Ja n a  r. b.

R aszk o w ek , dnia 2. M aja 1843.
C  z y  r  n e r.

Kurs giełdy Berlińskiej.

D nia 29. Maja. 1843.
Sto- N a p r. kuran t
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi-
zną.

O bligi długu skarbow ego . . 3*5 103% 103%
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 103 —
O bligi premiów handlu morsk. — 94 ---
Oblitri R u r marchii . . . . 3% 102% —
B erlińskie oblig. m iejskie . 103% ---
G dańskie dito w T ................... 48 --
Zachodnio - l ‘r. listy zastaw ne 3% 102% 102%
Listy zast, W . X. Poznańskiego 4 106 % —

dito dito dito 3Aa 102 —
W schodnio  - Pr. listy zast. . •Ą 104 tę 103%-
Pom orskie d i to .......................... 3’i 103% 102%
K ur- i Nowouiarch. dito . . 3 ,

3'i
103% 102%

Szląskie d i t o .......................... 102 101%-
A  k  e  J  e

Kolei B erlińsko-Poczdam skiej 5 137%
dito dito akcje o prioris . 4 --- 103

K olei M agdebursko ■ Lipskiej — -- —
dito dito akcje a prioris . 4 -- 103%

K olei B erlińsko-A nhaltsk iej — 128V 127%
dito dito akcje a prioris . 4 103V 103%

K olei Dusseldorf. - Elberfeld. 5 — 72
dito dito akcje a prioris . 4 — 93%

K olei n a d re ń s k ie j..................... 5 — 70%
dito dito akcje a prioris . 4 — 95%

K olei' B erlińsko - F rankfurt. 5 1204- 119%
dito dito akcje a prioris . 4 — 103%

K olei Ś ląsk, g ó rn ................... 4 I09V 108%
Frydrychsdory  . . . . . . — 13V 13%
lunc monety złote po 5 tal. — 11%
Discouto . . . . . . . . — 3 4

C e n y  t a r g o w e
w mieście * 

P o z n a n i u .

Dnia 2! 
184.'

od
Tal. sgr. fen.

Maja.
1. r.

do
Tal. sgr. fen

P szenicy  szefeł . . . l 25 — 1 27 6
Z yta . dt........................... 1 21 — 1 22 6
Jęczm ien ia  dt......................... l 10 — l 11 —
O w sa  . dt........................... — 29 — 1 — —
T ata rk i dt........................... 1 18 — l 20 —
G ro c h u  . dt........................... 2 — — 2 1 —
Z iem iaków  dt. . . . . .  . — 20 — — 20 fi
.S iana c e t n a r ....................... 1 5 1 7 6
S ło m y  k o p a ........................... 6 22 6 7 — —
M asła garn iec  . . . 1 22 0 1 25 —


